Zmienne walki na fr? 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
. mia 16 stycznia. 

Naczelne Dowództwo Sił 
[brojnych podaje: 

Na północny wschód od Ker- 
tzu i na przyczółku mostowym 
Nikopol nieustanne gwałtowne 
ataki sowieckie załamaly się w 
Niemieckim ogniu odpierającym. 

Na północny zachód od Kiro- 
Wogradu nieprzyjaciel ponow- 
nie atakował wielkimi siłami 
piechoty i czołgów.  Powstrzy- 
mano go w zaciętych walkach. 
Miejsce wyłomu z ostatnich dni 
walk zamknięto koniratakiem 

Na obszarze na potudniowy 
Wschód od Szaszkowa własny 
niespodzianie przeprowadzony 
atak przyczynił nieprzyjacielowi 
szczególnie wysokie straty. Kil- 
ka bolszewickich ataków odcią- 
Żajacych odparto? 

Na południowy zachód od 
tourchiszeza własnyia kontr- 
Rtakiem osiągnięio dalsze zdo- 
bycze terenowe, mimo zacięty 
©pór nieprzyjaciela. 

W walkach na zachód od Ber- 
dyczewa nieprzyjaciel stracił w 
€iągy ostatnich dwu dni 116 
dział, liczne ciężarówki, czołgi 

inny materiał wojenny. 

Z obszaru na zachód od No- 
Wogrodu Wołyńskicyo i na za- 
chód -ed*Saxa komunikuje się 
© czywioncj miejscowej działal- 
kości bojowej. 

Na obszarze walk na zachód 
od Reczycy wojska niemieckie 
odrzuciły kontratakiem sowiec- 
kie grupy atakujące. które prze- 


„ Jarly .się przez Prypeć. 


Na zachód od KKryczewa ataki 
bolszewickie spezły na niczym. 
Na południowy wschód od 
Witebska bolszewicy atakowali 
nieustannie wielkimi siłami. Po 
zozbiciu 27 -nieprzyjacielskich 


czołgów jeden wyłom zaryglo- | 


wano, 

Na północny zachód i na pół- 
noc od Newla oraz ña północ od 
jeziora Ilmeń bolszewicy kon- 
tynuowali swe ataki. W niektó- 
rych miejscach nieprzyjaciel sią 
włamał, ale kontratakiem wy- 
rzucono go Spowrotem. 

Na południe od Leningradu 
bolszewicy, przy poparciu czoł- 
gów i samolotów bojowych przy- 
stąpiłi do ataku. Odparto ich. 
Na jednym odcinku walki z gru- 


pami nieprzyjacielskimi, które 
się włamały, są w toku. 
Na obszarze Oqzanienbaumu 


również wczeraj spełzły na ni- 

czym wszystkie ataki sowieckie. 

W dn. 15 stycznia na froncie 
wschodnim zestrzelono 72 nie- 
przyjacielskie samoloty przy 
stracie 3 własnych. 

Na froncie po!udniowo-włos- 
kim odparto po ciężkiej walce 
silne nieprzyjacieiskie ataki na 
odcinku na północ od Cervaro. 
O jeden wyłom walczy się jesz- 
cze zacięcie. 

Podczas ciężkich walk na 
obszarze na północny zachód od 
Mignano wybitnie się zasłużyły: 

, drugi batalion 15 pułku grena- 
| dierów pancernych pod dowódz- 
! twem kepitana Meitzel oraz dru- 
| gi batalion 71 pułku grenadie- 
"rów pancernych pod do- 
uwództwem kapitana Schneider. 

Oba bataliony pochodzą z Hes- 
j sen — Turyngii. 

Kilka niemieckich samołotów 
atakowało w godzinach wie- 
czornych dnia wczorajszego 
obiekty w południowej Anglii. 


Z Kwatery Głównej Fihrera, 
dnia 17 stycznia. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na północny wschód od Ker- 


Sił 


ap lenie pieprzyjcitieg slad 


(ES XON 


ontia wschodnim. — W południowych Włoszech 
działalność bojowa osiakła 


matericłouw jednych 
BERLIN. (DNB). 


poludniowo - włoskim 
a 


Na froncie kilka baraków z materiałami. 
zapaliły Artyleria przeciwlotnicza ze- 


lemiecki samoloty bojowe 14 : ; 

3 doty strzeliła w pasie front 
a podczas niespodziewa- wsz jedej że” ża skór 
ego ataku większy skład ma-| ,. om odka 4 
teriałów pędnych, należący do | skiego i uszkodziła dalsze trzy 
WOJSK amerykańskich pod Ve-, maszyny, z których poczęły się 


nafro. Od bomb zapaliło się też | wydobywać białe smugi dymu. 


FA Epp? * za 
Angiicy już nie wierzą - 
w ś.23 Sowizciej armii 
MADRYT. (DNB). „Pueblo“ 
E nosi z Londynu, że prasa an- 


pia która początkowo przy- 
ywałą nader duże znaczenie 


zerw bolszewickich nie nada- 
wać zbyt wielkiej wagi. „Daily 
,Mail' pisze n. p., że nie można 


sowieckie; S - liczyć na przełamani ; 
dla a ofensywie zimowej 7" ki 8 G a 
. 3 S 
ojas a zonej przez aliantów niemieckiego przez Rosjan. 
3 


Niemcy utrzymają nadal swój 
i front nie nadwyrężony. 


Pey . [4 . - 
CUY Sinteczny jazoisti atai Ome 
“tj WARIL AUHRE li 

3 üa wyspy 6 lserta 
SCI w AL. OND). Lotnictwo ; punkty oporu na Nowej Gwinei, 
u Sich AZ zaatąkowało ja mianowicie w pobliżu portu 
Makin į racz Gilberta, Tarawa, Finschhafen. W tym ataku z dn. 
kiego aa e cd bomb cięż| 15.1. ciężko uszkodzono lotniska 
dy. Lotnistwo Agi duże szko- | i urządzenia militarne w miej- 
sło żąunych OSPĘ nie ponio- | gcowościach Mabrab, Marawaza 

TOKIO. (NB i Tembi. Poza tym Japończycy 
główną D Ra ia Cesarska zestrzelili w walkach powietrz- 
dzielę po ; oniósła w nie- nych sześć  nieprzyjacielskich 

maszyn i zniszczyli dalsze 34 na 

ziemi: Z operacji tej. powróciły 
do swej bazy wszystkie japoń- 
skie samolaty. 


obecnie już skłania się 


do t z 
CEO, by użyciu nowych re- 


pe pciudniu, że japońskie 

x dos wojsk lądowych nie- 
[PZN : 

m g przeprowadziło 
telki atak na nienrzyjacielskie 


DNYCH 


Oranienbaumu bolszewicy ata- 
kowali z wzrastającą gwałtow- 
nością. Ich próby przełamania 
frontu również tutaj zostały 
w zaciętych walkach udaremnio- 
ne, przy czym jedynie na potud- 
nie od Oraniehbaumu zniszczo- 
no 26 sowieckich czoigów. 

Na froncie południowo-włos- 
kim działalność bojowa na od- 
cinku na zachód i na północny 
zachód od Cervaro chwilowo 
osłabła. Miejscowe uderzenia 
nieprzyjaciela odparto. 

Atak północno-amerykańskich 
bombowców skierowany był 16 
stycznia -na południowy obszar 
Rzeszy. W Klagenfurt powstały 
szkody w budynkach i straty w 
ludziach. Powietrzne siły obron- 
ne zestrzeliły podczas tego ata- 
ku, oraz nad włoskim obszarem 
18  mieprzyjacielskich samolo- 
> eg" tów w większości bombowców. 
noe od Newla nieprzyjaciel rzu-| Niemieckie łodyie podwodne 
cił nowe oddziały do walki. | zatopiły na północnym Atlanty- 
Przeprowadzane przez niego; ku, na Morzu Śródziemnym i na 
przez cały dzień ataki załamały | qrorzu Czarnym 5 statków o po- 
się wśród: wysokich: strat dla) zęmności 36.000 TRB, trzy kontr- 
nieprzyjaciela. torpedowce i dwie łodzie pod- 

Na pólnoc od jeziora Ilmeń,| wodne. 3 dalsze statki storpe- 
na obszarze na południe od Le-| dowano i zestrzełono 2 nieprzy- 
nipgradu i na południe od! jacielskie samoloty. 


|. i mnatona |: iR cej 
Sike zaniepekojenie ludności 
w Słznach Zjednoczonych 
Fałszywe przepowiednie I cbliczenia. — Anglo- 
Amerykanie żywo dysautują na temat wojny po- 
wieirzńej, — Następstwa w.elkiego sukcesu 
obronnego Niemiec 

SZTOKHOLM. (DNB). Klęs-' obronnej niemieckich myśliw- 
ka jaką poniosły amerykańskie ców. W wyniku ostatnich nalo- 
oddziały bombowców podczas tów na Berlin i inne miasta nie- 
ostatniego wielkiego nalotu mieckie, jak również nalotu 
dzięnnego na środkowe i zachod dziennego Amerykanów na 
nie Niemcy, wywołała ane-a Srodkowe Niemcy stwierdzono 
nie dyskusji, zarówno w Wa- niespodzianie, że wszystkie te 
szyngtonie jak i Londynie SE | orogroży dla bi”tyjskiej i ame- 
temat wojny powietrznej i jej irykańskiej broni powietrznej 
widoków. były fałszywe. 

Jakkolwiek Waszyngton nie| We czwartek wieczorem przez 
ogłosił jeszcze wciąż ostatecz- |radio londyńskie oświądczył pe- 
nych danych o stratach, opowia- |wien dowódca eskadry: „Wciąż 
dania pilotów, którzy powrócili, |jeszcze nie uzyskaliśmy roz- 
wywołały wśród społeczeństwa |strzygnięcia przez nasze naloty 
silne zaniepokojenie. Tak zwa- | powietrzne na teren niemiecki. 
ny „Szary człowiek“ rozpoznaje, | Niemiecka obrona powietrzna 
że prognoza roku 1943, przepo- |jest nadal silna, aenawet wzmac 
wiadająca sz%bkie załamanie się |nia się i Pyłóby wysoce nieroż- 
niemieckiej siły obronnej skut- |sądnym pokładać nadzieję na to, 
kiem tych powietrznych dzien- |że mogłaby się załamać w cią- 
nych i nocnych nalotów, była |SU tego roku. Nie wolno nam 
fałszywą, a jeszcze bardziej fał- nigdyyprzegczacM2a i AE 


A ; pewno planują kontruderzenie. 
szywe były liczne komunikaty Byloby błędem w czymkolwiek 
o. „wyraźnym osłabieniu" 


Riedoceniać przeciwnika”, 


czu i na północny zachód od Ki- 
rowogradu bolszewicy konty- 
nuowali swe gwałtowne ataki. 
Oddziały armii lądowej i broni 
SS udaremniły wszystkie próby 
przełamania frontu i rozbiły w 
ciągu ostatnich dwu dni 81 czoł- 
gów nieprzyżacielskich. 

Na zachód od Reczycy bolsze- 
wicy po gwałtownym . przygo- 
towaniu artyleryjskim przystą- 
pili wielkimi siłami do ataku. 
W ciężkich, zmiennyth walkach 
wojska niemieckie utrzymały 
swe stanowiska. Niektóre wyło- 
my oczyszczono, 
wano. 

| 


lub zaryglo- 


Na poladniowy wschód od 
Witebska ponowne ataki bol- 
szewickie spełzły na niczym 
wobec zaciętego oporu wojsk 
niemieckich. A 

Na północny zachód i na pół- 


siły 


Skandaliczne SCENY TAŻNAKÓWE W Londynie 


po at*ku lotniczym 
SZTOKHOLM. (DNB). Podczas| nowicie szereg sklepów. Żołnierze 
jednego z ostatnich nalotów nie-| į gzjewczęta rabowali z otwartych 


mieekich na Londyn doszło, jak oki t > 
dóntaj *lefnyask" kOZERCAdEK len; wystawowych względnie 
spośród towarów wyrzuconych na 


sztokholmskiej gazety „Aftonbla- 
det", do „skandalicznych scen rą.| ulicę ubrania, kapelusze, torebki 
i inne przedmioty, 


bowania*, Bomba uszkodziła mią- 
——00—— 


Wojna zrzyniesie Stanom zjedn. trąd 


GENEWA. (DNB). Trąd zostanie | Azji, Zachodnich Indiach, Meksyku 
zawleczony do kraju w nieznanych | i Ameryce Środkowej. W Stanach 
dotychczas rozmiarach przez żoł- | Zjednoczonych trąd występuje w 
nierzy amerykańskich, — stwier- | Texasie, Louisianie i na Florydzie, 
dza, zgodnie z „News Week“, dr.| ale właściwie zostanie on zawle- 
ellersberzer z nowojorskiego U- | czony przez żołnierzy Stanów Zje- 
rzędu Zdrowia. Na całym świecie | dnoczonych, którzy powrócą z Bel- 
jest około dziesięciu milionów cho- | gijskiezo Kongo i innych zamor- 
rych na trąd, głównie w Afryce,! skich krajów. 
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- Bryty'skie rozczarowanie 
„Sprawa znacznie wizcej szompl.Kowana" 


GENEWA. (DNB). 
tygodnik „Cavalcade“ 


Angielski! Rzymu leżące góry, prasa angla 
pisze:| amerykańska śmiało twierdziła, 


„Przebieg wojny nie jest taki,| że Niemcy zostaną wypędzeni 


jak wielu ludzi w Anglii jesz- 
cze przed sześciu miesiącami 
przypuszczało. Wówczas wielu 
się wydawało, że droga do zwy- 
cięstwa jest prosta. Teraz jed- 
nak cała sprawa wygląda znacz- 
nie więcej skomplikowanie. Na 
drodze widać wyraźnie poważ- 
ne jeszcze przeszkody”. Kiedy 
nieprzyjaciel pod Salerno stawił 
opór, a następnie broniąc zacię- 
cie każdej piędzi ziemi wycofa! 
się w daleko na południe od 


> Martonetza — M 


w górę cholewy włoskiej aż do 
Brenneru i jeszcze dalej. W mię 
dzyczasie ton ten zasadniczo się 
zmienił. Teraz powiada się 
z opieszałością, że „pewnego 
dnia“ Rzym zostanie zajęty. We 
Włoszech południowych panuje 
obecnie najdzikszy chaos. Anglo- 
Amerykanie posiadają „małego 
brzydkiego króla“, a Niemcy 
trzy czwarte Wtoch łącznie z ty- 
mi terenami, które rzeczywiście 
odgrywają pewną rolę. 
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Angielscy sprawozdawcy w Wa-| ważona na Korzyść jakiegoś pędzi: 


szyngtonie uskarżają się na „tru- 
cicielską* północnoamerykańską 
kampanię prasową przeciwko no- 
wemu  głównodowodząccmu we 
Wschodniej Azji Tak np. „Ohio 
State Journal“ pisze: „Godna po- 
stawa Mac Arthura stoi w rażą- 
cym przeciwieństwie do zachowa- 
nia się lekkoducha Mountbattona, 
który zresztą jest szwagrem angiel- 
skiego króla. Byłoby rzeczą tragi- 
czną, gdyby władza rozkazodaw- 
czą Mac Arthura miała być pod- 


wiatrą londyńskiego", - 
„New York Herald Tribune“ og- 
łasza też listy czytelników, które 
zajmują identyczne stanowisko. 
W jednym z nich czytamy: „Jeżeli 
się sprawdzi, że bohater Stanów 
Zjednoczonych N. 1, Mac Arthur 
rzeczywiście zostaje podporządke= 
wany marionetce Mountbatton'owĄ, 
fala gniewu rozleje się po kraju 
co będzie rzeczą bardzo niedogod- 
ną dla pewnych osób w Waszynge 
tonie", : 


„Żytowskie oddziały pomocnicze“ 


Bezwstyćne plany piułokrziów 


BERNO.. (DNB). „Exchange 
Telegraph" donosi z Jerusalem, 
że utworzona będą żydowskie 
„kolumny pomocnicze", złożone 
z fachowców, którzy razem 
z oddziałami anglo-amerykań- 
skimi mają „wedrzeć“ się do 
Europy. : 

Na czym polegać ma zadaniė 
tych * żydowskich sępów nad 
ścierwem, jasno wynika z do- 


świadczenia *w południowych 
Włoszech. Żydowscy _„rzeczo- 
znawcy” mają na wypadek urze- * 
czywistnienia planów -plutokra- 
tów przejąć „po przyjacielsku* 
europejskie wartości kulturalne 
i materialne i bezwzględnie je 
usunąć. Także i ten bezwstyd 
nieprzyjaciela znajdzie w naro=- 
dzie niemieckim należną ode 
powiedź. 


- Stany Zjednoczone — a wojna 
I z towerami włósiejniczymi co raz skąpiej 


LIZBONA. (DNB). Oddziaływa- 
nie stanu wojny uwidocznia się co 
raz bardziej w dziedzinie aprowi- 
zacji ludności cywilnej Stanów 
Zjednoczonych. Zaopatrzenie w 
wyroby włókiennicze nie stanowi 
tu bynajmniej wyjątku, jakkolwiek 
Ameryka znana jest, jako „klasy- 
czny kraj bawełniany świata". 
Środki zaradcze, przy pomocy któ- 
rych zamierzano całkowicie zabez- 
pieczyć zaopatrzenie ludności cy- 
wilnej, okazały się, jak stwierdza 
„Manchester Guardian“, chybione. 


„Program sześciu punktów wpro- 
wadzony w sierpniu 1942 r. przez 
War Prodyction Board oraz „Urząd 
potrzeb cywilnych* — pisze wy- 
mienione pismo — nie dał żadnych 


dodatnich wyników. Ponieważ 6% 
proc. bieżącej produkcji rezerwuje 
się-dla siły zbrojnej i dla dostaw 
w trybie pożyczek i dzierżaw, ilos 
ści pozostające do dyspozycji na 
zaspokojenie potrzeb ludności cy= 
wilnej są tak niedostateczne, jak “ 
tego nigdy jeszcze nie było. Z dru- 
giej strony wolna siła nabywcza 
jest większa niż kiedykolwiek 
bądź. Skutkiem tego w odniesienia 
dv najbardziej używanych towa- 
rów bawełlmianych istnieje bes- 
względny ich brak, co zmusiłe 
rząd do wydania całego szeregu 
pilnych zleceń, by przynajmniej 
dla dzieci zapewnić na zimę minł- 
malną normę zaopatrzenia”. 


Krótkie wiadomości 


GENEWA. *(DNB). Wojskowy 
współpracownik angielskiego ty- 
godnika „Tribune“ stwierdza, 
że militarne skutki anglo-amery- 
kańskich ataków lotniczych na 
Niemcy są daleko mniejsze, ani- 
żeli to zwykle przypuszczają 
alianci. Sprawozdania o sposo- 
bie, w jaki niemiecka ludność 
cywilna przyjmuje ataki lotni- 
cze, dowodzą, że siła oporu tej 
ludności staje się co raz większa. 


SZTOKHOLM. (DNB). Marsza- 
lek lotnictwa, sir Arthur Tedder, 
zastępca naczelnego dowódcy 
wojsk alianckich pod genefałem 
Eisenhowerem, przybył, jak podaje 
Reuter, do Wielkiej Brytanii. 

SZTOKHOLM. (DNB). Polityczny 
korespondent gazety „New York 
Times“ ogłasza sprawozdanie 2 


Algieru, w którym podkreśla 
wzrost antypatii miejscowej łud- 
ności francuskiej względem Ame- 
rykanów i Brytyjczyków, a komi- 
sja narodowa dla spraw wyzwole- 
nia i zgromadzenie doradcze zaje 
mują również «wobec Londynu 4 
Waszyngtonu co raz bardziej nie- 
przyjazną postawę. 

GENEWA. (DNB). Angielski ty- 
godnik „Cavalcade“ pisze: „W mias 
rę postępowania wojny i co r39 
większych wymaganych od angiel- 
skiego narodu ofiar 1 wysiłków, 
rząd potrafił przyobiecane postę 
powe ustawodawstwo socjalne 
schować pod zielone sukno. Cbe- 
nie jest ta sama sytuacja w jakia 
znajdcewali się brytyjscy żołnierze 
po pierwszej wojnie Światowej, 
mając nadzieję, że wreszcie mins 
lata głodu”, 


A 


ynych niem 


GONIEC CODZIENNY 


jeckich manewrć 


BERLIN (DNB). Na froncie | w wojnie niemiecko - sowieckiej. "łamania, kiedy rzuci do walki: nie. Błędem byłoby sądzić, że 


wschodnim trwa natarcie Sowie 
tów na niemieckie pozycje od 
Kerczu aż po Newel z niezmniej 
szoną siłą, — pisze korespondent 
militarny DNB. Martin Hallens- 
leben w swym dzisiejszym prze- 
glądzie sytuacji. Pisze on: „Bez 
przerwy szaleje walka na Wscho 
dzie na takiej szerokości frontu, 
4akiej dotychczas nie spotykano 


"Z jednej strony bezwzględna 
chęć dokonania przełamania fron 
tu, z drugiej strony bezwzględ- 
na wola oporu, cechują wszyst- 
kie te walki. . 

Leży w naturze takich opera- 
cyj, że atakujący partner przy 
takim twardym oporze obrońców 
wówczas tylko uzasadnić może 
swe dążenia do dokonania prze- 


= Fala oburzenia 
' przet.wiiso Roosgcveitowi 
kównież wielu demokratów odwraca się 
Gd prezydenta 


SZTOKHOLM. Rooseveltow- 
skie orędzie do kongresu rozpę- 
tało przeciwko prezydentowi bu 
rzę o niebywałej dotychczas si- 
łe. Również liczni demokraci od 

'wracają się od prezydenta, a roz 
dwojenie w obozie demokratycz 
mym pogłębiło się. Roosevelt 
twierdzą jego przeciwnicy, stoi 
przed kupę skorup, która pow- 
stała z jego własnej winy. Za- 
miast dołożyć obecnie starań, by 
tẹ kupę skorup ostrożnie wy- 
nieść, usiłuje on objąć rolę dy- 
ktatora celem wyrównania przy 
pomocy: brutalnej siły wewnę- 

 trzno - politycznych, gospodar- 
czych i socjalnych kontrastów, 
które wojna znacznie pogłębia. 
Naród amerykański nie zarnie- 

"rza kroczyć za nim po tej dro- 
dze. 

Nowojorski korespondent ga- 
rety „Stockholms Tidningen“ pi 
sze, że rooseveliowskie orędzie 
do kongresu jest sygnałem do bar 
dzo zaciętych politycznych spo- 
rów, które rozwiną się w roku 
wyborów prezydenta. Sfery po- 
„lityczne przypuszczają,’ że Roo- 
<evelt zamierza kandydować po 


iraz czwarty i że postanowił swo 
je czwarte wejście do Białego 
|Dormau utrzymać jako dyktator. 
Oświadczenie Roosevelta w kon- 
gresie, że zamierza on wprowa- 
dzić powszechny obowiązek służ 
by pracy, uderzylo jak bomba. 
Nawet utrzymywana przez big 
business, prasa nie ma odwagi 
pochwalić bez zastrzeżeń projekt 
Roosevelta 0 wprowadzeniu 
powszechnego obowiązku służby 
pracy -- aczkolwiek przecież te 
go rodzaju zarządzenie wyszłoby 
wyłącznie na korzyść przemysłu 
wojennego — lec żąda, by Ro- 
osevelt uzgodnił swe zamierze- 
nia z zamiarami kongresu. 


wszystkie rezerwy ludzi i mate- | ruch odwrotowy jest oznaką sła 
riału, które przezornie zachował, bości tego, który go przeprowa- 
na późniejsze ewentualności. Tak | cza. Jest to stary strategiczny 
tyka wojenna Niemców zmusza | środek uniknięcia przewagi li- 
dowództwo sowieckie do nagro- | czebnej, której masy są stałe, 
niadzenia masy rezerw, tak, że |przez ° ruch odwrotowy. Tym 
logiczne będzie pytanie, co wy- | środkiem Niemcy posługują się 
niknie z tej ofensywy zimowej, często, przyczym przede” wszyst- 


tylko pewne zdobycze terenowe | gę,' że Niemcy wprawdzie tu i 
: : . z! . . J 

i wyjdą z tych bitw znowu z próż tam w pewnych ogniskach walk 
nymi rękami i bez żadnych roz- atakują ruchomymi rezerwami, 
strzygnięć. Postawienie tego py- nigdy jednak nie zasilają sweg 


5 Pak 


„ZOimierze Carysłusa us 
Murzyni iCh.ńczycy mordują w Naapgiu 


RZYM. Byłemu porucznikowi ar-, lika,i uderzył gospodarza dzbanem 
mii faszystowskiej, Carlo Trora-| po głowie tak, że ten'padł bea 
hetta'owi powiodłą się pełna A gzucia. Żona gospodarza, która po- 
gód ucieczka z Neapolu do nie- | śpieszyła na pomoc swemu mężo- 
mieckich linii. Podczas swego po-i wi, otrzymała iak ciężkie uderze- 


tania nie oznacza wprawdzie 
zdzierania ostatniej zasłony z za- 
miarów niemieckiego dowództwa 
wojennego, ale naświetla podło- 
ża pewnych niemieckich manew 
rów. To, o czym tu rozmaicie 
snuto domysiy, sprawdziło się w 
między czasie w ciągu ostatnich 
dni: mianowicie to, że dywizje 
felimarszaika von Mlanstein'a 
zmusiły dzięki odważnym i po- 
myślnym manewrom sowieckie 
dowództwo do takich posunięć. 
jakie nie leżały w ich planach. 

Posuwają się bolszewicy od 
pewnego czasu tylko koło Sarn. 
Chodzi tu nie o tak zwane „ko- 
lumny, dokonujące przełamania“, 
ale o oddziały, których zadanie 
i polega na rozpoznaniu i nawią- 
zaniu łączności. Cały front ro- 
bi, jeżeli śledzi się na do- 
brej mapie posunięcia i kontrpo- 


Wśród robotników podniecenie : sunięcia, wrażenie zepsutego kon 


frontu: trzonem zasadniczych o- 
peratywnych posiłków rezerwy. 

Niemieckie dowództwo zdaje 
się chce mieć caikowitą swobo- 
dą działania, kiedy wygasną naj 
większe nasilenia sily ofensyw- 
nej przeciwnika. Także niemie- 
ckie akcie kontrofensywne u- 
wzylędniają ten moment. Godną 
uwagi jest trwałość tych kontr- 
ataków, przede wszystkim w 
tych okszarach, w których one 
się rozwieęły, jak na przykład w 
rejonie Pogrebiszcza. Tu został: 
najbardziej zepsuta koncepcja 0- 
fensywna Sowietów. Sądziły one 


jeżeli Sowiety w końcu osiągną | kim należy wciąż brać pod 3 
| 


że przedrą się na zachód i przy 


pomocy mas swych dywizyj ©- 
fensywnych obejdą na poludniu 
niemieckie dywizje w wiełkim 
‘fuku Dniepru i rozdzielą niemie 


bytu w Rzymie złożył on nastę- 
pujące oświadczenie protokularne 
w sprawie zbrodńi, dokonywanych 
przez amerykańskie oddziały oku- 
pacyjne: 

W Ncapołu chfńscy I afrykańscy 
żołnierze amerykańskich wojśsi 
okupacyjnych dokonali bestialskie- 
go mordu na osobie właściciela 
oberży, Luigi Romano ! jego żony 
Giusepiny, przy Via Stelia Polare 8. 
Kiedy Romano odinówił dalszego 
podania pijanym Chińczykom al- 
koholu, pewien południowo-afry. 
kański murzyn zerwał się cd sto- 


: g E 

Fonie Cassing 

W bocznej dolinie Carigliano nad 
rzeczzą Rapido leży małe miasto 
Cassino, a ponad mim na wysokim, 
nagim szczycie wapiennym klasz- 
j tor Monte Cassino, który został 
' r. 529 wybudowany przez św. Be- 
nedykta w miejscu, gdzie według 
Dantego wznosiią się niegdyś świą- 
|tynia Apollina. Klasztor, kolebka 
zakonu Benedyktynów, został w 
ostatnim czasie wymieniony w ko- 
munisatach, ponieważ jego cenne 
skarby biblioteczne, ochronione 
przez dywizję „Hermann Göring“, 
przewiezione zostały do Rzymu i 
oddane prawowitym właścicielom. 


osiągnęło granicę wrzenia i zja ;ceptu ofensywnego wskutek nie- 
wily się już liczne projekty urzą | mieckich kontrataków wiaśnie w 
dzenia strajków protestacyjnych. | tych miejscach, które są decydu 

Londyn śledzi z nieukrywanym | jące dla pomyś!ności ofensywy. 
niepckojem rozwój wypadków Í Niemiecki opór jest wszędzie sil- 
wewnętrzno - poliiycznych w ny, szczególnie tam, gdzie prze- 
Stanach Zjednoczonych. Londyń ' prowadzono go elastycznie i 
ski „Star“ nazywa orędzie Ro-|gdzie odstąpiono na zachód, 


cki front południowy na dwie} Klasztor stanowi solidna, podob- 
części. Bieg wydarzeń powinien | na do zamku budowla. Na miejscu 


nauczyć, że od Niemców można | kilzakrotnię burzonego, przez św. 


a : e | Benedykta zbudowanego kościoła 
dzi le sie nauczyć, ale A á 
wpravrdzioiwi aa Ye wystawiono świątynię barokową. 


nie osiągnie się żadnych korzyś- Szczególnie na obejrzenie zasługu- 
ci z tej nauki, jeżeli będzie się | je sporządzone w jedenastym stu- 
ją używało jako ram do kopio- | leciu w Bizancjum główne drzwi 


osevelta sensacyjnym i wyraża 
zdanie, że Brytyjczycy mogą tyl 
ko mieć nadzieję, że Roosevelt 
zwycięsko przetrwa burzę. 


Czarni „"rzyjaciele” okupaczja! 
w Asraczki. 


, Stale zdarzające się zbrodnie gwałtu. Zan'epo- 
kojenie, wśród społeczeństwa angieiskisgo. SK- 
zanie żołni.rza murzyna na Śmierć 


GENEWA 14.1. (DNB). Wzrasta- 
Aca liczba zbrodni gwałtu, doko- 
mywanych przez korerowych żołnie 
cry na angielskich dziewczętach 
miepokoi od dawną epołeczeństwo 
brytyjskie, które stale domagało się 
by w końcu ustanowić za tę zbrod- 
mię odstraszający przykład. 


Według komunikatu „Daily Mail“ 
został obecnie żołnierz-murzyn 
Thomas Bell skazany przez amery- 
kański sąd wojenny za zbrodnię 
gwałtu na pewnej dziewczynie an- 
gielskiej w Barton-On-Trent na 
karę śmierci. Stracenie nastąpiło 
13 stycznia przez powieszenie. 


Paktowanie z żydami 


SKaAOWIA 


zirade 


Przestroga wielkiego muftiego przed żydcw- 
skimi „cianami związku 


BERLIN (DNB). W przemówieniu ; 


gezez radio do świata arabskiego 


czyzny. Gotowość użyczenta żydom 
choćby najmniejszej maożliwości 


przeciwstawił wielki mufti Jerozo- | mieszania się do spraw arabskich 


limy przekupności pewnych arab- 
skich „przywódców“, którzy w ostat 
mim czasie zasiedli dð jednego sto- 
łu z żydowskimi elementami qdo 
„rokowań w sprawie planów związ 
km arabskiego* — poczucie honoru 
4 niezmienność "arabskich naro- 
dowców. : 

W eświadczeniu swoim powołaj 
się wielki myfii na komunikaty 
aicprzyjacielskiej zagranicy, z któ- 
rych to komumikatów wynika, że 
Lendyn i Waszyngton czynią zno- 
wu wysiłki, by zagadnienie arabskie 
„rozwiązać przez pośrednie włą- 
czenie w nie żydostwa. Wiciki mućti 
przestrzogł przed wszelkim pakto- 
waniem z tymi żydami, gdyż to pla 
mi honor tych, którzy polegli za 
wolność swego narodu i swej oj- 


jest zdradą stanu wobec całej na- 
rodowej Arabii i zagraża organi- 
zacji arabskiej jedności. Dlatego 
narodowcy arabscy pozestali nie 
ugięci wsbce wszelkiego politycz- 
nego nacisku Anglików i prób ży- 
dów przemycenia swch roszczeń 
do Paiestyny. Żadnemu Araboawi 
nie wolno narazić na niebczpie- 
czeństwo zwartości arabskiej przez 
rozmowy z utrzymywanymi przez 
Londyn żydowskimi elementami. 

Wielki mufti oświadczył, że każ- 
dego z tych zdrajców, który pracu- 
je na rzecz odwiecznego wroga na- 
rodu arabskiego i islamu, epotka 
szybko zasłużony los. Walka o wol- 
ność kraju będzie prowadzona nie- 
złomnie i jak najbardziej konsek- 
wentnie aż do końc.a 


u.ęcie żydowskiej bandy 
f łszerzy dokumen:'ów 
Żydowska gmina wystawia fa!szywe msatrykl 


BUDAPESZT 11.1. (NB). Poli. 
aji węgierskiej w Koszycach udało 
«ię mowa ująć: nową żydowską 
bandę fałszerzy dokumentów. Aresz 
towano czterech żydów, w tej licz- 
ble również sekretara ż7dowskiej 
zmiany religijiej w Koszycach. 


Aresztowani sporządzali w wiel- 
kich Ilościąch dla zarobku metryki 
chrztu rozmaitych wyznań chrze- 
ścijańskich, Żądane za to przez nich 
wynagrodzenie zależne było od sy- 
tuacji materialnej „klienta“ i wa- 
hało się od 150 do 500 pengó, 


wania, . 


U 


a 


względnie na północ lub połud- 


RÓŻE OOOO, 


- bil 


lik 


ze spiżu. Znajduje się na nich wy- 


dll obronne kolo KITU 


nie ed murzyra, że padła równień 
na podłogę. Nasiępnie udali się 
Chińczycy do bufetu, zabrali to, 
co im było porzebne i hałasująe 
pili dalej. 

Kiedy gospodarz usiłował znowu 
„podnieść się, rzucili się na niege 
pijani goście. W międzyczasie je- 
den z murzynów ujął bańkę z ua. 
ftą, wyłał jej zawariość na pod- 
łogę dookoła leżących I podpziił 
Powsiał szybko pożar. Murzyni I 
Chińczycy uciekli. Malżeństwo Ro- 
mano spaliło się”żywcem razem š 
domem. 


i iega skarby 


łożony srcbrem spis wszystkich 
posiadłości ówczesnego cpachva 
Klasztor był w okresie swego roz- 
kwitu za opata Desiderinsa, który 
umarł w r. 1087 jako papież Wik 
tor III, przybytkiem nauki I tak 
n. p. Paulus Diaconus napisał tam 
w r. 790 swoją historię Longobar« 
dów. Biblioteka już dawniej po- 
siadała cenne rcj:opisy. Dzisiaj 
obejmuje ona 80.000 tomów, w te 
liczbie wiele inkonabułów, 1200 rę- 
kopisów i 40.0008 dokumentów 
Opat Desiderius był wielkim zbie 
raczem antycznych rękopisów. Jæ 
mu to prawdopodobnie zawdzię 
czamy utrzymanie. dzieł Tacytą 
Varrona i innych autorów rzym 
skich. Do ceanych zabytków Mion- 
te Cassino należy też rękopis Dan- 
tego z 14 wieku oraz stary portret 
Dantego. Te niezastąpione skarby 
kultury zostały obecnie uchroniom 
przed zniszczeniem, 


WOAR 


Trzema czoľgami przeciwko sowieckiernu batalionow!— 
Wysokie straiy Sowietów ma zattód ed Rieczycy 


go. W walkach o pewne wznie- 
sienie wyżynne, brały udzial 
trzy wozy pancerne przeciwko 
sowieckiemu batalionowi. Nie 
bacząc na przewagę nieprzyja- 
ciela, szturmowali grenadierzy 
pozycje Sowietów i wyrzucili 
ich w walkach wręcz z tej wy- 
żyny. Załoga jednego wozu pan- 
cernego została ranna przez od- 
łamki granatu ręcznego. Także 
i kierowca został ranny w pra- 
we ramię. Mimo ciężkiej rany 
i silnego upływu krwi kierował 
on dalej wozem lewą ręką, prze 
darł się ze swoim wozem mię- 


BERLIN. (DNB). Podczas cięż- | 
gich walk w rejonie Kirowogra- | 
du usiłowały Sowiety w ostat- 
nich dniach przy pomocy liczeb- 
nej przewagi sił piechoty i czoł- 
gów przedrzeć się wzdłuż drogi, 
prowadzącej na zachód. Po obu 
stronach tej drogi natrafiły one 
na oddziały pewnej dywizji 
pancernej grenadierów i w cięż- 
kich walkach nieprzyjacielski na- 
pór został powstrzymany. Już 
od kilku miesięcy znajdujący się 
w ciężkich walkach grenadierzy 
i fizeljerzy tej dywizji odebrali 
bolszewikom w kontrataku wie- i i i 
te miejscowości i pozycji wyżyn- |dzy atakującymi bolszewikami 
nych, wzięli wielu jeńców i zdo- i uratował swoich kolegów. 


byli dużą ildść sprzej! wojenne- Na zachód od Reczycy atako- 
Lódź podwodna 
w porcie nierzyjacieiskim 
Odważny czyn komendanta japońskiej łodzi 
podwodnej ~ 


TOKIO. Komendant pewnej | ryskopem płynęła powoli do por 
łodzi podwodnej, jak donosi a- ,tu. Kiedy peryskop wykazał, że 
gencja Domei, poraz pierwszy do, ukazało się pierwsze światło na- 
kładnie opisał, jak japońska iódź stającego dnia, dany został roz- 
podwodna wdaria się do pewne-; kaz do ataku. Chociaż nie nastą 
go, pilnie strzeżonego, portu aie- | pił jeszcze pełny dzień, przeciw 
przyjacielskiego na wybrzeżu Mo nik patrolował już obszar porto- 
rza Czarnego i zatopiła zakotwi | wy. Przy zachowaniu środków 
czone tam pełno naładowane nie, ostrożności przedarła sig łódź 
przyjacielskie statki towarowe oi podwodna przez niebezpieczne 
pojemności 10.000 TRB. pola minowe do PORE 

Jak opisuje ów komendant, łat Nastąpiła krótka komenda: 
wo można było zaobserwować; „ognia!* Przez obiektywy Pery" 
port, który zamierzał on zaata- | skopu ujrzano potężne słupy wod 
kować, jednak obrońcom nie| ne, które spowodował trafiony 
przedstawiało «trudności wykryć | statek. Był to celny pocisk, jed- 
zbliżający się okręt. Komendant | nak okręt nie zatonął całkowicie, 
spostrzegł, że gdyby łódź jego | ponieważ woda kyła zbyt płytka 
została spostrzeżoną ł stała się, Było to bajeczne szczęście, że 
celem bomb głębinowych, to nie | wszystkie kontrtorpedowce znaj 
miałby możliwości ujść w tych j dowały się na służbie patrolowej 
płytkich wodach. Po starannym | zewnątrz portu. Stosunkowo łat 
opracowaniu planu i przygotowaj wo udało sią japońskiej łodzi 
niu postanowił on podczas zmro, podwodnej przy świetle dzien- 
ku porannego zaryzykować nie, nym wyjechać z nieprzyjaciel- 
spodziewany atak. Zanurzona | skiego portu, nie narażając się 
łódź z wystającym nad wodą pe. na atak bomb głębinowych. 


wali bolszewicy od dnia 8 stycz- 
nia po gwaitownym przygoto- 
waniu ognia artyleryjskiego 
przy poparciu licznych czołgów 
niemieckie stanowiska, celem 
dokonania włamania. Jedynie 
na pewnym odcinku atakowali 
oni w pierwszych dniach jedy- 
nastoma dywizjami i 1 korpu- 
sem pancernym, zostąli jednak 
na calej szerokości frontu krwa- 
wo odparci. Oprócz licznych 
jeńców i zbiegów zostawili bol- 
szewicy na pewnym odcinku 
ponad 800 zabitych. Istotne stra- 
ty nieprzyjaciela, jak potwier- 
dzają zeznania jeńców, są czte- 
rokrotnie większe. Na odcinku 
pewnego niemieckiego pułku 
grenadierów pancernych, nacie- 
rali bolszewicy sześciokrotnie 
falami w sile od 300 do 400 lu- 
dzi na niemieckie stanowiska, 
Wskntak knneentrvcznego ognia 


IEMIELK 


f 
„ze 


e myś 
wszystkich Iet“ 


artylerii, dział przeciwpancem 
nych i piechoty załamały się 
w -stie nieprzyjacielskie ata- 
ki przed główną linią. Straty 
Sowietów były tak wysokie, że 
mogli oni atakować później tyl- 
ko bezplanowo i pojedyńczo w 
małych grupkaćch do 50 ludzi. 
Przy poparciu silnego ognia ars 
tylerii i granatników udało się 
bolszewikom na innym stano. 
wisku w dwóch miejscach do- 
trzeć na odległość stu metrów 
do niemieckich głównych linii 
Wskutek niszczycielskiego ognia 
zaporowego niemieckiej brom 
zostali oni dwukrotnie powstrzy 
mani blisko przed niemieckim 
stanowiskami i w walce wręcz 
z  grenadierami  pancernymł 
zmiszczeni. Z 200 bolszewików, 
którzy przeprowadzali ten atak 
pozostało na placu walki 76 za- 
bitych. 


KwCe Sirze.aiy 


Amerykańskie sprawozdanie o bitwie powietrznej 
nad Niemcami 


BERNO. DNB. Jak donosi ko- 
munikat „United Press“ z Lon- 
dymu wydane. zostały dokładne 
sprawozdania z amerykańskich 
baz lotniczych w sprawie wiel- 
WYPTYTYYYYYYYYYYYYYYYYYWYYTYYYVY) 

BUKARESZT. (DNB). Gazeta 
„Poruncaą Vremii“ nazywa sowiec- 
kie pretensje do Polski rezultatem 
konferencji moskiewskiej i tehe- 
rańskiej. Traxtowanie przez So- 
wiety sprawy polskiej wykazuje 
wyraźnie krótkowzroczność tych 
polskich mężów sianu, którzy lek- 
komyślnie opierali los swcj ojczy- 
zny na Anglii. Zamiast wolności 
przeżywają obecnie Polacy to, że 
muszą oskarżać Anglików o sprzy- 
janie sowieckim mordercom. 


kiej bitwy powietrznej, która sią 
rozegrała we wtorek nad Niem- 
cami pomiędzy amerykańskimi i 
niemieckimi samolotami. Według 
zeznań wszystkich pilotów nie- 
mieckie myśliwce "atakowały 


gwałtownie tak jak higdy do- 
tychczas. Niemieckie myśliwce 
skierowały celny ogień „ze wszy 
stkich luf“ na bombowce brytyj 
skie. Stąd też powstały szczegół 
nie duże straty amerykańskie. 
Jeden z powracających amery- 
kańskich pilotów oświadczył, że 
już nie %ierzył, iż wróci z tego 
lotu. Poszczególne myśliwce 
strzełające ze wszystkich luf zbli 
żały się do amervkańskich bom 
bowców na odlegość 25 metrów. 
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„ODZIENNY 


Czerwona msza w kościele Madonna tel Carmine! 


Neapoł, czśudolu boiszewizacji K- 63 R*GD piz 


Do planów Kremla należy zor-! zjednoczone ped kontrolą Móskwy 


ganizowanie Włoch południowych 
jako cytadeli do zboiszewizowania 
południowej Europy, by stąd przy 


współdziałaniu twierdzy komuni- * 


stycznej w Afryce Północnej, Al- 
gieru, dokonać na rzecz Moskwy 
rabunku krajów łacińskich. Plany 
te silnie zostały zaakcentowane w 


ciągu ostatniej anglosasko-sowiec-_ 


*iej konferencji, a realizacja tych 
planów odbywa się bez względu na 


odmienne zamierzenia anglo-ame-- 


rykańskie, co się uwidacznia n. p 
w projekcie 
cylii. Przewodnictwo, sprawowane 
przez Wyszyńskiego w Bari nąd 
aliancką -komisją kontrolną we 


w oszech jest symptomem dia pla- ' 
nów Moskwy i dla przyszłej funk- | 


cji Włoch południowych. Dla an- 
g£lo-saskich współpartnerów, prze- ' 
de wszystkim zaś, ala swych bez- 
pośrednich i pośrednich pomocni- 
tów włoskich od Badoglio aż do 
figurantów liberalistycznych w tak 
wanym włoskim „komitecie wy- 
«vrolenia', pozostającym już cał- 
kowicie pod kontrolą komunistów, 
wbtrmyśliła Moskwa rolę, którą do- 
brze charakteryzują słowa posła 
weneckiego na dworze Aleksan- 
dra VI w Rzymie: „Nasz władca 
zwykł ich najpierw tuczyć, by na- 
stępnie ich zniszczyć”. 

Xsymowne dia obszernych pla- 
aów, jakie postawiła sobie Mosk- 
wa w czasie brytyjsko-amerykań- 
iej okupacji Włoch południo- 
wych jest wypracowanie programu 
działania, zlecone przez Krem] 
włoskiej partii komunistycznej. 
Kiedy 25 lipca Badoglio dopomógł 
włoskim komunistom do legalnego 
kstnienia, wydała Moskwa instru- 
kcje, koncentrujące ciężar akcji 
na zdobycie stanowisk kluczowych 
wskazówki ówczesne dadzą zię 
u ąc w cztery główne punkty: ob- 
ezdzenie głównych stanowisk w 
esganizacjach robotniczych i syn. 
<dłykatach (w szczególności jednak 
mna kolejach i w transporcie) 
wdarcie się do zarządów admini- 
.atracd prowincjonalnej i komu- 
malnej oraz usadowienie mężów 
zaufania na stanowiskach kierow- 
miczych administracji państwowej, 
umowa z organizacjami o nieko- 
mmunistycziym nastawieniu, by je 
nastroić przychylnie wobec Mosk- 
wy, co szczególnie wyraźnie wy- 
ruziło się w”powstałym w dniu 26 
lipca t ZW. „narodowym froncie 
czynu”, który 9 września przyjął 
nazwę „„omitetu wyzwoleńczego" 

Przybyłym od tego czasu na Sy- 
cyiię i do południowych Włoch ko- 
misarzom Sowieckim i bolszewie- 
kim agitatorom wytknięto dalsze 
cele, które miały poruszyć same 
masy i dostarczyć w ten spogób 
Kremlowi środków do zorganizo- 
wania w rejonie Morza Śródziem- 
mego swojej polityki mocarstwo- 
wej w sensie czerwonego imperia- 
lisnu, wbrew wszystkim innym ten 
dencjom mocarstwowym zwłaszcza 
przeciwko Brytyjczykom. Agitację 
sprowadzono do jednego general. 
nego mianownika, a mianowicie, 
że wszelkie nadzieje ludności po- 
dodniowo-włoskiej na- Anglosasów 
przyniosą tylko rozczarowanie, -po- 
nieważ jedynym zwycięzcą będzie 
Rosja Sowiecka. Argument ten 
podnoszono powołując się na kon- 
ferencje, na których przodujące 
stanowisko Rosji Sowieckiej w 
Europie stwierdzone zostało przez 
tmowę między Moskwą i jej sprzy- 
tierzeńcami. W tej sytuacji nie 
zezwolono agentom bolszewickim 
ma wzgiędy wobec plutokratycz- 
ych- aliantów. Stale powtarzane 

ierdzenie, że świat po wojnie 
Bodzielony zostanie na dwie grupy. 

mianowicie na Sowieckie stany 
„1AkA 


Znalez'eng eniysyj gro- 
howiec króżewski 


y odczas prac wykopaliskowych 
Egipcie znaleziono grobowiec 
Starego króla egipskiego Mena I 
którego panowanie.przypada mniej 

więcej na okres przed 5501 laty. 
e GW. Z.”) 
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„samodzielności* Sy- 


i państwa anglo - amerykańskie 
pod kontrolą Stanów Zjednoczo- 
nych, zaopatrywano uwagą, że ko- 
munizm będzie posiadał po wojnie 
w państwach anglosaskich nieby- 
wałe nigdy możliwości rozwoju. 
Z maski narodowej, która naka- 
zała przywdziać Moskwa podziem- 
nej robocie podżegawczej komuni- 
stów we Włoszech republikań- 
skich, co znalazło swój widoczny 
wyraz we wspomnianym wyżej 
„narodowym komitecie wyzwoleń- 
czym“ (pod kontrolą Moskwy), nie 
zrobiono użytku we Włoszech po- 
łudniowych, ponieważ. dla celów 
Moskwy było to niepotrzebne lub 
niewygodne. 

Specjalną natomiast pracę agi- 
tacyjną poświęca się katolickim 
sferom Włoch południowych, a 
mianowicie przy pomocy propa- 
gandy, która w pierwszej linii 
przeznaczona jest dla niższego 
kleru i dla robotników katolickich. 
Najintensywniej uderza wspom- 
niana propaganda w księży wiej- 
skich, których pod specjalnie przez 
Moskwę dla Włoch południowych 
ukutym hasłem: „Jezus Chrystus 
— pierwszy komunista świata!" 
ma się pozyskać dla komunizmu 
obietnicami, gdyż przyszłe sowiec- 
kie państwo włoskie nieznacznie 
tylko zmieni układ laterański i nie 
zmieni praktyk religijnych. Zależ- 
nie od stosunków lokalnych uja- 
wniała się zawsze dążność propa- 
gandy komunistycznej wykorzysta- 
nia ewentualnych nieporozumień 
między wyższym a niższym klerem 
na korzyść kleru niższego, by 
wzmocnić jego wpływ na ludność 
wiejską. Temu samemu celowi 
służy rzekomo nielegalnie założo- 
ne w r. 1940, w istocie zaś na roz- 
każ Moskwy za czasów rządu Ba- 
doglio do życia powołane stowa- 
rzyszenie „Ruch katolickich ko- 
munistów', którego organ propa- 
gandowy „Voce Operaia“, miesza- 
jąc Chrystusa i Lenina, religię i 
dyktaturę proteriatu, chrześcijan 
i partyzantów, stanowi szczyt Ko- 
munistycznego bezwstydu. 


W związku z tym  emisariusze 
sowieccy uderzają w nowy, dla 
Włoch południowych zarezerwo- 
wany ton, propagując tak zwany 
„komunizm łaciński". Stanowi on 
zaiste odtrutkę na uświadomienie, 
jakie sprawił Katyń, Winnica i t d. 
oraz nacechowany jest zapewnie- 
niem, że Moskwa nie zamierza 
wprowadzać we Włoszech systemu 
sowieckiego według wzoru roasyj- 
skiego względnie słowiańskiego. 
Łacińska forma. komunizmu dosto- 
sowana jest raczej do mentalno- 
ści łacińskich narodów Włoch, Hi- 
szpanii i Francji oraz do innych 
aniżeli istnieją w Rosji warunków 
życiowych. Na nastręczające się 
pytanie, czy przeprowadzone przez 
komunizm w Hiszpanii i ostatnie, 
niedawne masowe morderstwa w 
Neapolu, dokonane zostały na ro- 
syjskie żądan%% łacińskiej formy 
bolszewizmu, nie daje się odpo- 
wiedzłt. Lecz rozumie się samo 
przez się, że łowienie głupców na 
ten „łaciński" komunizm obliczo- 
ne jest w pierwszym rzędzie na 
chwiejne warstwy inteligencji oraz 
zmierza do katolickich sfer Włoch 
południowych. 

Centrum działalności Moskwy 
we Włoszech południowych stano- 
wi Neapol. Wobec tej czerwonej 
centrali rozkazodawczej, którą e- 
misariuszom sowieckim zorganizo- 
wał przywódca band komunistycz- 
nych Eugenio Reale, rodowity Ne- 
apolitańczyk, Bari i Palermo zaj- 
mują pozycję drugorzędną, inne 
zaś miasta w południowych Wło- 
szech nie wystąpiły dotychczas ak- 
tywnie w agitacji komunistycznej. 
Pp próbie wzniecenia powstania 
tłumu komunistycznego w Neapo- 
lu przeciwko oddziałom niemiec- 
kim uchwycił Eugenio Reale. na 
krótko przed wejściem wojsk bry- 
tyjsko-amerykańskich do miasta 
wałdzę administracyjną w swe rę- 
ce, obsadził stanowiska w urzędach 
komunistami 1 przedstawicielami 
neapoliżańskiego świata podziemm- 


Że Neapol pod względem liczbo- 


nego I postawił brytyjsko-amery- į 
kańskie władze okupacyjne przed 
faktami dokonanymi, które one za- 
twierdziły, uznając Eugenio Reale 
jako tak zwanego naczelnego bur- 
mistrza. 

Od tego czasu Neapol został 
zbolszewizowany. Narodowe, sprzy 
jające faszyzmowi elementy zo- 
stały wymordowane, wywiezione, 
czy też wyjęte z pod prawa. Na 
pozostałą jeszcze w silnie zburzo- 
nym mieście i nie oddaną jeszcze 
bolszewizmowi ludność nałożono 
niezwłocznie pętlę w formie „Soc- 
corso Rosso“ — tak zwanej „Czer- 
wonej Pomocy". W chaotycznym 
pod względem wyżywienia poło- 
żeniu miasta przydziału produk- 
tów spożywczych dokonywały filie 
Soccorso Rosso, które przydzielały 
zasadniczo produkty spożywcze 
tylko takim mieszkańcom Neapo- 
lu, którzy posiadali karty człon- 
kowskie partii komunistycznej, al- 
bo mogli się wykazać  świadec- 
twem towarzyszy jako przyjaciele 
komunizmu. Wskutek panującego 
głodu liczba członków partii .ko- 
munistycznej wzrosła tak silnie 


wym stał się najsilniejszym komu- 
nistycznyra miastem w południo- 
wych Włeszech. 


OŁTARZ Z MŁOTEM I SIERPEM, 

Zamaskowany religijnie dla 
Włoch południowych odłam bol- 
szewizmu pod postacią „Ruchu ka- 
tolickich komunistów“ zorganizo- 
wał natychmiast swoją centralę 
w Neapolu. Aparat propagandowy 
tych „wiernych bolszewików“ zo- 
stał rozbudowany z Neapolu pod 
okiem byłego posła Miglioli, który 
przed uchwyceniem władzy we 
Włoszech przez faszyzm należał da 
lewego skrzydła partii Populari, 
następnie od r. 1930 jako emigrant 
w Moskwie został specjalnie prze- 
szkolony pzrez komintern, a za 
czasów Badoglio stał się efektyw= 
nym szefem wymienionego wyżej 
„ruchu. Współdziałając z Eugenio 
Reale, zorganizował on jedno z 
największych  bluźnierstw, jakie 
zna historia Włoch, a mianowicie 
„czerwoną mszę* w Neapolu, w 
nadzwyczaj popularnym kościele 
Madonna del Carmine, gdzie ż oka- 
zji bolszewickiej rewolucji w Rosji 
księża «Xapucyni, jako „członko- 
wie „ruchu“ odprawili mszę przy 
ołtarzu z czerwoną chorągwią, 
młotem i sierpem, oraz zaintono- 
wali Te Deum ku czci Moskwy 
i Stalina. 

Z Neapolu, na którego ulicach 
podczas częstych pochodów pod- 
rostków po raz pierwszy pokazany 
został „Włoski sztandar sowiecki“ 
(młot i sierp na zielono-biało- 
czerwonym tle), rozchodzi się też 
komunistyczna agitacja, żdążająca 
do rozkładu innych partyj i orga- 
nizacyj robotniczych na rozkaz 
Moskwy. Pierwsze zadanie w ok- 
resie chaosu partyjnego we Wło- 
szech południowych i w czasie 
wzajemnych sporów partyjnych, 
które rozgniewały „Amgot* nie 
było specjalnie trudne do przepro- 
wadzenia, kiedy to pełnomocnicy 
Moskwy większość: socjalistów 
włoskich zmusili uchwałą z 16 paź- 
dziernika do współpracy i wspól- 
nej akcji. Istniejący jeszcze kiero- 
wnicy wspomnianej partii znajdują 
się pod kontrolą komunistów, a 
przyszłość samej partii zależy wy- 
łącznie od łaski Moskwy. Niepo- 
rozumienia istnieją między tak 
zwanymi katolickimi komunistami 
a tak zwanymi „chrześcijańskimi 
demokratami*, którzy ku strapie- 
niu obozu komunistycznego uwa- 
żają się za „istotnych“ przedsta- 
wicieli katolików. Że tarcia te nie 
przybierają większych rozmiarów, 
jest rzeczą naturalną wobec kon- 
troli nad „komitetem wyzwoleń- 
czym”, w którym zasiadają też 
„chrześcijańscy demokraci", oraz 
wobec metod, jakie w każdej chwi- 
li stosować są gotowi w Neapolu 
pełnomocnicy Moskwy. 

Pozatem we wszystkich partiach 
1 ugrupowaniach od Croce przez 
Badoglio do Sforzy działają komu. 
nistyczni agenci, nadto zaś wsku- 
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tek obecności żydów w kierownice- 
twach portyjnych zatroszczono się 
o to, by akcja komunistyczna o 
każdym zamiarze drugiej strony 
we Włoszech południowych była 
poinformowana. Pogróżki, jakie 
zmuszona jest w tym chaosie par- 
tyjnym stosować organizacja Am- 
got, omijają komunistów, ponieważ 
również Amgot unika konfliktu z 
komunistami w Neapolu, gdyż w 
przeciwnym wypadku przy powo- 
łaniu się na uchwały brytyjsko- 
amerykańsko-bolszewickich konfe- 
rencyj zwrócono by się niezwłocz- 
nie do Moskwy. 

Najintensywniejsze wysiłki czyni 
komunizm dla zdobycia związków. 
robotniczych we Włoszech połu- 
dniowych. Początkowe sukcesy nie 
odpowiadały wydanym przez Mo- 
skwę instrukcjom, aż funkcjona- 
riuszom sowieckim udało się użyć 
do bolszewizacji robotników zwią- 
zku kolejarzy, który niedawno za- 
łożony został w Bari i którym kie- 
rują komuniści. Za: pośrednictwem 
tego związku dostał się w ręce ko- 
munistyczne aparat stworzonej 
swego czasu przez faszyzm ważnej 
kooperatywy spożywczej La Prov- 
vida. Obawiając się środków ter- 
rorystycznych ze strony kierownic 
twa związku robotniczego zgłosiła 
większość znajdujących się w po- 
łudniowych Włoszech kolejarzy 
swoje przystąpienie do partii ko- 
munistycznej. Znaczenie stworzo- 
nej w ten sposób kontroli komu- 
nistycznej nad kolejnictwem połu- 
dniowych Włoch ocenione zostało 
również w sferach plutokratycz- 
nych sprzymierzeńców Moskwy. 
Odpowiada ono wydanemu już w 
czasie interregnum Badoglio roz- 
kazowi Moskwy, by komuna opa- 
nowała transport. 

Do ugruntowania dominującego 
stanowiska komunistów we Wio- 
szech południowych służyły dalej 
listy konszrypcyjne, zapełnione 
przez komunistów wielu tysiącami 
wszystkich takich urzędników i 
pracowników, którzy podejrzani 
byli jako włoscy nacjonaliści lub 
jako przyjaciele Niemiec. W trak- 
cie owych masowych denuncjacyj 
sporządzane listy z nazwiskami 
tych, którzy jako jawni lub zama- 
skowani komuniści mieli zająć 
miejsca Kkonskrybowanych. O ile 
w tym wypadku systematycznego 
prześladowania faszystów zgadzają 
się plany anglosaskie z bolszewic- 
kimi, to z drugiej strony nie da 
się ukryć symptomów zdradzają- 
cych niezadowolenie brytyjskich 
władz okupacyjnych z powodu ten- 
dencyj bolszewizacyjnych w. połu- 
dniowych Włoszech, zwłaszcza je- 
Śli chodzi o robotników. Jeśli na- 
wet w londyńskiej centrali tutejsi 
łącznicy lokalnych władz brytyj- 
skich nie znajdują oficjalnie od- 
dźwięku, to jednak widoczne są 
wysiłki, by pola południowo-wło- 
skiego nie pozostawić całkowicie 
komunizmowi. W związku z tym 
zanotować można podróże do 
łudniowych Włoch kierowniczych 
członków Trade Union, Labour 
Party i międzynarodowego związ- 
robotników transportowych, 


ku 
którzy pertraktowali w Neapolu i 
w Bari. Na miejscu okazało się, 
jak małe dzisiaj znaczenie mają 
przedstawiciele brytyjskich związ- 
ków robotniczych w stosunku do 
funkcjonariuszy Moskwy. Wskutek 
tego misja ich, jeśli w ogóle trak- 
towana była poważnie, została z 
łatwością doprowadzona do fiaska. 


Nap. dr. Wolfdieter von Langen 
. Rzym. 


P. Włodzimierzowi B. z ulicy 
Moniuszki. W odpowiedzi na list 
pański w przedmiocie posiadania 
zwierząt domowych, wyjaśniamy 
że hodowla tych zwierząt nie pod- 
lega reglamentacji, zaś bezpie- 
czeństwo ich jest sprawą osobistego 
dozoru. 


(„Preussische Zeitung") 
Odzowieczi Redakcji 
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2 Górą milien Polaków 


Mie ZI 


ÉY Be iw bai- 


tyczich wywieziono na Sybir 


Nowe rewelacje pewnego Anglika. Przyxra słowa 
prawdy dia Churchilla, soas.wcita i towarz jszy 


„GENEWA. (DNB). 


Elmer ; wypędzono setki tysięcy męż- 


Dangerfield, który swoimi re-|czyzn, kobiet i dzieci przemocą 
welaćcyjnymi wiadomościami o|z ich domów, a nadto 150000 lu- 
losie wywiezionych przez bol-|dzi deportowano z krajów bał- 


szewików Polaków i mieszkań- 
ców państw bałtyckich, zamiesz- 
czonymi w angielskim mie- 
sięcznika „Nineteentin Century 
and After“, wywołał znaczne 
poruszenie,, zabiera glos na ten 
sam temat w angielskim tygod- 
niku „Catholic Times“. Stwier- 
dza on, że żądania Sowietów 
wywołały zarówno w krajach 
bałtyckich jak i wśród Polaków 
znaczne oburzenie. Jakiejż ochro 
ny mogą się też spodziewać Po- 
lacy ze strony Sowietów? Za- 
ledwie tylko bolszewizm zapa- 
naował, a już Sowiety wywiozły 
ponad milion Polaków z wszel- 
kich warstw ludności do Rosji 


tyckich do Związku Sowieckie- 
go, gdzie przebywają oni w wię- 
zieniach lub wśród nieludzkich 
warynków muszą spełniać ro- 
boty przymusowe. Tysiące 
zmarło z wyczerpania i głodu. 
Nie można skontaktować się 
z przebywającymi w Związku 
Sowieckim Polakami, wiadomo 
tylko, że dzieci wychowywane 
ea w szkołach bolszewickich 
Zostały one niewątpliwie stra- 
cone dla swego kraju. Los mie- 
szkańców krajów bałtyckich 
jest jeszcze gorszy. Niewiadomo, 
gdzie są oni więzieni. * Jedyne | 
wiadomości pochodzą z poje- 
dyńczych listów, które przybyły 


centralnej, na tereny arktyczne | przez Archangielsk i doniosły 
i na Sybir. Nie jest rzeczą po- |o okrutnym losie. Dlatego nie 
wszechnie znaną, lub przynaj- |ma w tym nic dziwnego, iż % 
mniej nie wspomina się już |odnośnych krajach panuje 
o tym, że wa wschodniej Polsce l obawa. 

ACE 


Smutne perspektywy pani Perkins 


SZTOKHOLM. (DNB). Minister! nacyjnego. Jest rzeczą prawdopo . 


pracy USA pani Perkins oświad- 
czyła, że natężenie pracy na rzecz 
wojny w USA weszło, według jej 
zdania, w stadiim punktu kulmi- 


Reorganizacia 


SZTOKHOLM. (DNB). Departa- 
ment państwa Stanów Zjednoczo- 


nych podał, że zamierza się prze-! 


prowadzić reorganizację polityki 
zagranicznej USA. Zastępca mini- 


dobną, że w nadchodzących mie- 
siącach ogólna liczba  zatrudnio- 
nych w przemyśle wojenaym spa- 
dnie. 


poiityki zagraniczej USA 


nych, tak że większą część swego 
czasu będą mogli poświęcić spra- 
wom polityki zagranicznej. Rów: 


| nież reorganizacja stworzy Wyraź- 


stra i najwyżsi urzędnicy depar- | niejszą linię odpowiedzialności ł 
tamentu państwa zostaną zwolnie: | pełnomocnictw. Poza tym stworzo. 
ni z obowiązków administracyj- | ne będą dwie główne komisja, 


Brak Kawy w Brazylii 


VIGO. (UNB). Przed sklepami z 
kawą w Rio de Janeiro stóją dłu- 
gie kolejki gospodyń domowych, 
ażeby kupić choć ćwierć funta ka- 
wy. W kraju największej wytwór- 
czości kawy na świecie -doszło do 


zawieszenia pracy w palarniach 
kawy. Nie sprzedaje się kawy pe 
ustalonych najwyższych cenach, 
ponieważ są one wyznaczone po- 
niżej kosztów własnych. 


Zgłaszać 


pretensje 


należące do specjalnzgo m jatku 
GoskOżarczejo 


RYGA. (ON). W opublikowanych 
w dzienniku urzędowym Reichs- 
komrmiissar'a dla Kraju "Wschod- 
nego Nr. 6 z 22 listopada 1933 r. 
wytycznych Nr. 2 do wypełnienia 
należących do specjalnego majątku 
gospodarczego zobowiązań (wyly- 
ezne likwidacyjne) z 30 paździer- 
nika 1943 r. przewidziano, że na- 
leży przy pomocy odezwy wezwać 
wierzycieli i dłużników, by w cią- 
gu trzech miesięcy zgłaszali swoje 


ROWNO. (ON). Minister Rzeszy 
oświecenia narodowego i propa- 
gangy utworzył przy Generalkom- 
missarze w Kownie urząd propa- 


SZAWLE. (ON). Przed niejaktm 
czasem osiedlił się w Szawlach 
pewien rosyjski duchowny, które- 
ge bolszewicy przez osiem lat wię- 
zili w obozie robót przymusowych 
na Sybirze, w którym to ebozie 
przebywało okcło 60.630 więźniów. 
Oświadczył en, že na początku 


waniu 


"Od Wydawnictwa. 


Celem unikniecia reklamacji 
cazety prosimy naszych prenumeratorów na 


prowincji o wpiaącanie prenumeraty na m-=c Na- 
stęBny do dnia 25-go każdego miesiąca. 
Wpłaty otrzymane po 23 będziemy zał- 
czać na dalsze ckresy, 
Jednocz :eśnie prosimy o dokła* 'ne i czy.elnę po- 
dawanie acresów. 


pretensje i zobowiązania. ` 

Ze względu na to, że wspomnia- 
ny okres czasu w stosunku de 
wierzycieli jest terminem preklu 
zyjnym, zwraca się uwagę, że wie 
rzyciele muszą specjalnie dokład 
Bie kontrolować odezwy do wie- 
rzycieli i dłużników, które to ode- 
zwy mają się w najbliższym cza 
sie ukazać w dziennikach, by: ue 
niknąć strat wynikających z pe 
wodu niezgłoszenia pretensję 


Urząd propagandy w Kownie 


gandy i zamianował jego kierow- 
nikiem .Bannffihrera Wellemmsa s 
ministerstwa Rzeszy oświecenie 
narodowego i propagandy. 


QGcalony zobozu robót przymusowych 


wojny do wspomnianego obore 
przyprowadzono równicz wielką 
ilość Litwinów, Łotyszów i Estoń- 
czyków. Ów duchowny zostal 
wkrótce po wybuchu wojny prze 
wiezicuy do pracy w pobliże Le 
ningradu i tutaj uwolniły ge woj 
ska niemieckie, 


przerwy w otrzymy= 


Str. 4 


2 €i ea Ë 


WTOREK 
Katedry św. Piotra. 


hschód sioñca 6.33 
Zachód słońca 15.23 


BZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 15.45 DO GODZ. 07.20 


— (CUKIERKI I MIÓD NA 
KARTKI 24 OKRESU . WYŻY- 
WIENIOWEGO. Na kartki żyw- 
nościowe 24 okresu z ważnością od 
dnia 12 grudnia 1943 r. do dnia 
9 stycznia 1944 r. kolorów różowego 
i niebieskiego na odcinki „słody- 
eze“, jak również na kartki żyw- 


18 
Styczeń. 


| 


KAINA 


” V'Inia 
Wehrmachtkino I Vy, 8 


„TONELLI s 
„CASINO Disioli 47, 6—77 
„PODRÓŻ DO TYLŻY* 


« Didžioji 
ADRIA żę! 3s, tel. 10-37 


„UC: CIWE KŁAMSTWO" 
Nsugirduke 


« 
„MUZA „ (Nowrgródzka 8, tei. 6 62 


„SIEDEM LAT NIESZCZĘŚĆ” 
„AUSZRA” /7!m= „, 54, tei, 10-7: 
„ACH CI MĘŻCZYŹNI" 
„GRAŻYNA” w N.-Wilejce, 

„JEGO SYN“ 


MEBLE: 


stołewe, Żypialnie eraz 
sztuki pOjedyńcza twar- 
da i miękkie w/g naj- 
nowszych modeli wyko- 
nuje najsolidniej* (naj- 
ehętniej z powierzenych 
materiałów) 


S. $Skrodzki 


Pracownia mebli 
Viiniaus (Wileńska) Nr. 5. 


Poszukujemy 


luźnych tomów 
Encyklzpediczeskij Słowar 


tel. 


innych rosyjskich Encyklopedji. 
Antykwariat Państwowego 
Wydawnictwa 
Wilno, Domininkonų (Domini- 
kańska) 4, tel. 11—14. 


Uwaga stolarze! 


Zgłaszać się do pracowni mebli 


R. Łoskot 


Šventosios (Gdańska) 6. 


Opłata według umowy, praca 
akordowa. 


nościowe tegoż samego okresu ko- 
lorów różowego, niebieskiego i 
zielonego oznaczone literami „Vk 
CEV CG ST IC VOEE YZ EF 
mieszkańcy m. Wilna - otrzymają 
cukierki. Na kartki żywnościowe 
tegoż okresu kolorów zielonego i 
białego na odcinki z literami „J E", 
„S E“ mieszkańcy m. Wilna otrzy- 
mają w oznaczonych normach 
marmeladę albo sztuczny miód 
Ważność wymienionych kart żyw- 
nościowych upływa z dniem 6 lu- 
tego 1944 r. Zebrane odcinki za 
sprzedany towar należy przedłożyć 
do dnia 12 lutego 1944 r. 


TEATR—REWIĄ 
w lokalu kina 
„BBUZA* 
Nowogródzka 8 
od dnia 15-go stycznia r. b. 


PREMIERAL! 
„Tylko dla dorosłych" 


przy udziale wybitnych sił zasra- 
nicznych oraz całego zespolu teatru 
„ALI- BABA, 
Reżyserja LASONIA, 
Kierownictwo muzyczne 
DLZIĘGIELE +SKIEGO. 
Dekoracie MA OJNiKA, 
Począiki seansów: 
w dni powszednie: o g. 19-6i, 
w dai przedświąteczne: o o. 17 i 19-ej, 
w święto: o g. 15, 17 i 19-ej. 
Przedsprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 i Wielka 32. 


WYPOŻYCZAMY 
PŁYTY 


taneczne 
Firma 


R. Łosłtot 


Vilniaus (Wileńska) 22 
Róg Gdańskiej 


Potrzebny natychniast 


zarządca 
de państw. maj. grupy Derżeniki (koło 
DLukszt). Zgłoszenia ds 20 b. m. ped 
adresem: Wilno, Artyleryjska 18x m. 1. 
Eg Z 


DNIA 13 stycznia, MŁYNEK reczny 
1944 r. wyszła z| zbożowy, nowo- 
domu w godzinach | czesne 3 szafy z 


wieczornych- Bar- | półkami (z tego 2 


bara Żebrowska, | oszklone), 2 sza- 
wyglądająca na | fy kuchenne, stół 
lat 17, blondynka | jadalny  rozsuwa- 


z warkoczami, 
wzrostu średniego, 
pełna; ubrana by- 
ła w granatowy 
płaszcz, biały sza- 
lik na głowie i bo 
ty. Ktoby wiedział 
o łosie zaginionej, 
proszony jest o za 
władomienie na- 

rzeczonego ul 
Krejvoji (Krzywe 
Koło) 13a—2. 232 


HAFCIARKA robi 
monogramy zło- 
tem do palt. Z-k 
Sw. Michalski 12-6. 


JESIONKĘ damską 
na średni wżrost w 
b. dobrym stanie 


ny, stoliki okrąg- 
łe drewniane i 

marmurowe, biur- 
ko nowoczesne, 2 
fotele 2 krzesła 

thonetowskie jas- 
ne, 2 krzesła zwy- 
kte, toaletka, 2 
szafki nocne no~- 
woczesńe, kontuar 
barowy nowoczes- 
ny, etażerka, sza- 
fa biblioteczka, 
żyrandole, lampki 
stojące elektrycz- 
ne i klosze do 


na biała emalio- 
wana, balia cyn- 
kowa, 4 sienniki, 
nowe drzwi pod- 


GONIEC CODZIENNY 


. 


— Z PRACY STRAŻY PRZE- I schody. Po przybyciu strażaków na kartofle otrzymant* dla pracowni- 


CIWPOŻAROWEJ. We czwartek 
po południu wezwano straż prze- 
ciwpożarową na ulicę Mostową 21, 
gdzie zapaliły się sadze w kominie. 
Ogień w zarodku stłumiono, stwier 
dzając przy tym, że komin nie był 
od dawna czyszczony. W nocy te- 
goż samego dnia w tymże domu na 
skutek złej budowy komina zapali- 
ły się trociny, jakie były pod pod- 
łogą. Również i w tym wypadku 
interwencja strażaków zlikwidowa 
ła prędko niękezpieczeństwo po- 


miejsce wypadku okazało się, że 
przez szczelinę w kominie zapaliło | 
się drzewo opałowe, które było zła 
żone w składziku pod schodami. | 
Pomimo dosyć trudnych warunków , 
ogień prędko stłumiono. Spłonęłe | 
około pół metrą drzewa. Inne stra- 
ty wynoszą kilkadziesiąt RM. (f), 

— W SPRAWIE PRZYDZIAŁU | 
KARTOFLI. Urząd wyżywieniowy 
ma -przeznaczoną dla stołówek 
urzędów i przedsiębiorstw ustalo- |! 


lamp elektr., wan- ` 


żaru. 


W sobotę, to jest dnia 15 stycz- 
nia, powiadomiono I oddział stra- 
ży, że w domu przy ulicy Gedymi- 


NOWE palto zimo- 
we na dziewczyn- 
kę lat 12 i lisa za- 
mienię na opał o- 
raz pantofle dam- 
skie ña półobcasie 


[ Rupna | sprzeda | 


= | m 


KUPIĘ kurtkę skó 
rzaną w dobrym 


nr. 37 w b. dobrym ; Stanie na wzrost 


stanie zamienię na 
takie same nr. 38. 
Gedimino 51, g. 
14—16. 


PCGDANIA w spra- 
wach rozwodo- 
wych, sądowych i 


średni, kolor obo- 
jętny. Kaunas (Ki- 
jowska) 53 m. 7. 


(434) | Zelasza się od g- 


pop. (425) 


KUPIĘ skórki fo- 
kowe, błam popieli 


tanych. Tłómacze- | cowy jasno - szary, 


nia Biuro 
Odminių (Garbar- 
sks) 1—26, róg Ge- 
dimino (Mickiewi- 
czsj, front, I pię- 
tro. 


zamienię na opał, 


lub na buty dzie- | kożuszek męski. Wi 
cinne do 1- 4. Gie- jeńska 36. Pracow- 
| nia Radib-technicz- 


draićiy (Chocim- 
ska) 7 m. 5. _ (408) 


REPERUJĘ bieliz- 
nę. Gedimino (Mic 
kiewicza) 33 m. 7. 


ROWER męski w 
dobrym stanie, za- 
mienię na opał. 

Bajoru (Horodel- 
ska) 6—9. 236 


TYTOŃ krajam ma 
szynowo bez mo- 
czenia. Zwierzy- 
niec. Pušų (Sosno- 
wa) 38—5. (423) 


TOKARKĘ zegar- 
mistrzowską (poler 
ka) zamienię na o- 
pał. Universiteto 4 
m. 5. (490) 


a 
UWAGA! Rozpoczy 
na się krótkotermi 
nowy kurs kroju 
damskiego dla in- 
teligentnych pań. 
Informacje Jagiel- 
lońska 6 m. 20. Wa 
catów liczba ogra- 
niczona. -(412) 


WYNAJMĘ pianino 
łub fortepian, dam 
gwaarncję. Teatral 
na 2b — 1. (430) 
WYDZIERŻAWIĘ 
gospodarstwo do 15 
: ha w okolicy Wil- 
t na. Oferty ze szcze 
gółami proszę kie- 
rować pod adresem 
J. Merfeldas Kedai 
niai. Gedimino 73. 


ZAKOPIANKI Nr. 
38 i aparat fotogra 
ficzny zamienię na 
opał. Kalvarijo 
(Kalwaryjska) 17 
m. 5. 509 


| ZGUBIONO kartę 
į rejestracyjną , ró- 
| żową Nr. 020213 
| pagr. CK/384-87 i 
ı zaświadczenie pra- 
cy V. M. S. Sta- 
tybos Valdyba Nr. 
239/st. na nazwi- 
„sko Kujelówny He- 
leny, zamieszkałej 
. przy ul. Kalwaryj 
skiej 2-12 unieważ 
nia się 237 


i 


| 


ZGUBIONY do- 


(8067) |; 12—16. 


PŁYTKĘ i piecyk | KUPIĘ now 
ą lub w 
przenośny kaflowy | dobrym stanie bur 


ma mmc AE 


e nz W O O Z pe ma 


| 


! 


HPB. | kołnierz oposowy i 


żakiet fokowy krót 
ki lub “a. Palangos 
(Poznańska) 2—5b. 
Wejście z ulicy, g. 
(469) 


kę na futrze lub 


na. (418) 
KUPIĘ w dobrym. 
stanie kurzowiec. 
Zgłaszać się  piś- 
miennie Konarskie 
go 33. Algirdas Le- 
lewa. 226 


KUPIĘ buty nar- 
ciarskie damskie 
Nr. 38—9. Zgłosze- 
nia Śiltadarżio (d. 
Oranżeryjny) 3-10 
w godzinach 16-17. 

501 


KUPIĘ materiał 
jedwabny (żorżet- 
ka) różowy lub żół 
albo gotową 

wieczo- 
Oferty do 


żowa suknia“ 


KUPIĘ:- śniegow- 
ce, boty wysokie 
lakierowane na 
pantofle Hr. 36. 
Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Goń- 
ca" pod „Ładne“. 


KSIĄŻKI różnego 

rodzaju kupuje 
księgarnia Trakų 
(Trocka) Nr. rz 


MONETY stare ku 
pujemy godz. 11— 
15-ta, antykwariat 
Radvilaite (Królew 
ska) 1 róg Zamko 
wej. 507 
ms ai sana 
PŁYTY patefono= 
we polskie, mało 
zgrane kupię oraz 
boty gumowe czar 
ne wysokie na Nr. 
37 £ 5 deka czar- 
nej włoskiej weł- 
ny Birutes 3 m. 2 
(Fabryczna na 
Zwierzyńcu) 521 


PRĘDKO kupię 
płaszczyk  pluszo= 
wy, dziecinny (lub 
odpowiedni mate- 
riał), kalosze męs- 
kie nr. 42 buta, chu 
steczkę wełnianą 


damską, grzałkę gu í 


mową. Vykinto (In- 


eo 
p ZOZ a a AZO Z a ma a maa re aea a. 


ną ilość karfofli. Niektóre przed- í ciwpożarowa 
siębiorstwa począwszy od 25 okre- | działalność kulturalną. 


ków, którym przysługują dodatko- 
we karty żywnościowe, były na- 
leżycie przechowywane i uchro- 
nione od zepsucia i mrozu. Prze- 
kazywanie kartofli dla innych 
stołówek przedsiębiorstw może na- 
stąpić tylko w wypadku specjal- 
nego zarządzenia Wydziału Wyży- 
wieniowego. 

— Z DZIAŁALNOŚCI STRA- 
ŻACKIEGO ZESPOŁU ARTY- 
STYCZNEGO. Wiieńska straż prze 
prowadzi również 
W. łonie 


su wyżywieniowego stołówki zam- , Straży istnieją orkiestry dęta i jaz- 
knęły. W związku z tym Wydział | zowa, chór męski, klub sportowy, 
Wyżywieniowy poleca kierownic- | oraz zespół artystyczny. Zespół ten 
na (d. Mickiewicza) Nr. 22 palą sięj twu wspomnianych stołówek, by często występuje na różnych im. 


INTELIGENTNA 
młoda osoba wła- 
dająca językami: 
francuskim, pol- 
skim, rosyjskim, 
| poszukuje zajęcia 
przy dzieciach ra 
kiika godzin dzien 
nie. Może dopoma 
gać w domu. Ofer 
ty do Adm. „Goń 
ca" dla „Wilnian- 
kC 497 


kuje ` posady. Ma 
dobre świadectwa. 
Adres w Admin. 
Gońca pod „Orga- 


nista“. (419) 
POTRZEBNA na 
wieś, energiczna 


l pracowita gospo- 
dyni. Warunki pra 
cy dobre. Wyna- 
grodzenie według 


szeniu podać krót 
kie wiadomości z 
poprzednich prac. 
Świadectwa pożą- 
dane. Zgłoszenia 
tylko listownie. 

Adres w Admini- 


239 


POTRZEBNA słu- 
żąca przychodząca 
do małej rodziny. 
Dr. Domaševičius 
(d. 

6—18. 


POTRZEBNA dzie- 
wczynka t chłopiec 
do zakładu fryzjer 
skiego do nauki na 
dziale damskim 
i męskim. Didžioji 
(Wielka) 49. (459) 


POTRZEBNY do- 
stawca kloców ol- 
chy, brzozy, osiny, 
lub lipy. Wytwór= 
nia drewniaków. 
Wileńska 17/19—%8. 


SŁUŻĄCA samo- 
dzielna do małej 
rodziny potrzebna. 
Warunki dobre. Do 
wiedzieć się u kie 
rownika Apteki 
Nr. 3 Gedimino (d. 
Mickiewicza) Nr. 
10. 523 


|Lokale| 


SAMOTNY poszu- 


kuje pokoju ew. 
|przy rodzinie w 
okolicy ul. Cho- 


cimskiej lub ulie 
| sąsiednich. Oferty 
| składać do Adm. 
„Gońca“ pod K.M. 

506 


WYNAJMĘ pokój 
umeblowany w re- 
jonie ul. Wielkiej, 
Zamkowej, Troc- 
kiej. Sub nr. kwitu 
453. (453) 


ORGANISTA poszu. 


umowy. Przy zgło | 


stracji „Gońca ; 
pod . „Gospodyni“. 


Gimnazjalna) ' 
233 ; 


LI 


Dr. Med. 

KAZIMIERZ 

BIELIŃSKI 
Choroby skórne i 
weneryczne. Zygi- 
manty (Zygmun- 
towska) 12 m. 14. 
Przyjmuje od godz. 
8—8 i od 13—17. 


Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Św. Jaxu- 
ba) 10—2. Przyimu- 
je od g. 14 do 18. 


| 


|. 


Dr. 
B. HANUSOWICZ 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 8— 
10 i od 17—19. 
Pilies (Zamkowa) 
I 1—1 
= 
| Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa t gardła. 
Uosto skg. (z. Por- 
towy) 3—4. Przyj- 
muje od g. 9—10 
| 1 15 — 16. 


i pr. T. KUNICKI 
Choróby wewnętrz 
ne i kobiece (gine- 
kologia l akuszerf%) 
Przyjmuje od godz. 

_ 8—10 i 1=5. Vilniaus 

|  wileńska 6—6. 


Dr. Med. 

| KUDREWICZ 

1 ZYGMUNT 
Spec.: weneryczne 
1 skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—13 1 15—20. Pilies 
(Zamkowa) 15 m. 2. 


Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN 

b. st. asystent Kli- 
niki Dermat. U. 8. 
B. Choroby skórne 
i weneryczne. Vil- 
| hiaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od - g. 
8—9 rano t 23— 
po południu. 


Dr. Med. 
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ 
Specj.: choroby 
skórne i wenerycz- 
ne. Vilniaus (Wi- 
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g. 10—12 
1 14—17. 


Doktór 
HALINA 
MURAWSKA 
Choroby Kobiece 
i położnictwo. 
Przyjmuje chorych 
kasowych i pry- 
watnych codzien- 
nie od 11 — 1 
1 od 17 — 19. 
Domininkony . 
(Dominikańska) 
11 m. 1 
Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
mino (d. Mickiewi- 
cza) 1—14. Tel. 997 


| wieńc Yszaw I 
THBBLECKII 


b. major Korp. Sąd. W. P, 
Zma i ragle d'ia 151 1944 r. 

Wyprowadzenie zwłok z do- 
mu żałoby przy ul. Witebskiej 15 
do kościoła 53. Wizytek nastą- [3 
pı dnia 18.1 o godz. 8-ej, po- ff 
czyn odbędzie się pogrzeb na 
cmentarzu Rossa O czym za- 
wiadam aią w głębokim smutku 
oozrążeni 

+ Matka, Żona, Syn, 
sdzina. 


z MAZURKIEWICZOW 


helena Dabrowska 


po długich i ci żkich ciervie- 
niach, opatrzona Sw. Sakramen- 
tami, zmaria dnia 17.1 1944 r. 
w wieku lat 74. 
Eksportacja i Nabożeństwo 
Żatobne za spokój Jet duszy 
odbędzie sią cn. 19.1 6 godz. 9 


| 
TE 


w kościele po Bernarsyńskim js TI 


voczym nastąpi pogrzeb na tym 
że cmeatarzu. O czym zawia- 
damisją pogrążeni w głębokim 
smutku Córxa i Z ęć. 
WSZ niy ja e z: A = 


[inni a 
sto 
Kazimierz Mizuro 
ne krótkich i ciężkich cierpie- 
niach zmarł dnia 16.1 1944 r, 
w wieku lat 53. 
"Nabożeństwo Żałobne za du 
szę Zmarłego odbędzie się 18.1 
1944 r. w kościele św. Jakuba 
o godz. 8-ej rane. Eksportacja $ 
zsłok z domu żałoby (Gedimi- 
no 21—11) odoędzie się e go- 
dzinie 13.30 na cmentarz. św 
Piotra i Pawła. O czym powia- 
damiają w głębokim smutsu s 
zona I Córka. 
Za spokój duszy ' 
á to. 


Józela Holmana 


zmarłego .dnia 11 stycznia 
b. r. edprawione zostanie 
Nabożenstwo Żałobne dnia $ 
19.1-4: r. o godz. 9 w ko- Ñ 
Ściele św. Katarzyny. O czym 
powiadamiają wszystkich 
Krewnych, <najomychi Przy | 


BÍ cmentarz nastąpi dnia 18.1-44 r 


ań tornelja T 


E 
Wy 


g Jana: Gołowacze 


i ; odbędzie się Nabożeństwo 


Moter * 


Tamże potrzenna 


łapać cc ka na maszyne. 


„Jarząbek“ 

zamienię na opał. 
Dowiadywać się 
Kalwaryjska 8. 
Klektrowarsztat. 

zat | 


wymienię na 
Dowiedzieć 


ul. Sołtańska 


i przyrządy 
grawerskie. Didž oji 
Pracownia elektro-techniczna. 


ektryczny kupię 
Fabryka kłumpi. 
Radninkę (Rudnicka) 2. 


jubiiersko 
wielka) Nr 27. 


osoba umiejąca 


CZTERY skórki źre 


czarne), 
się. na  reperację 
futer (dachów) i na 
mufki, watolina z 
podszewką używa- 


jak do sklepu z u- 
licy. godz. 12—16 
(468) 


FUTERKO białe 
(komplet) na lat 2 
zamienię na opał, 
oraz kupię białe 
skórki królicze 

M. Daukšos 2—11' 
(wejście z frontu) | 

52 
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i 
| 


R 


, puderniczkę, 


zamienię na buty 
lub na drzewo opa 
łowe. Pylimo (Za- 
walna) 31 m. 21. 


JESIONKĘ nową 
c. brąz (męską), 
2 obrączki, krzy- 
żyk złoty z łań- 
cuszkiem, 7? krze- 
seł, kostium męski, 
zamienię na opał. 
Dowiedzieć się o 
adres w Adm. „G. 
c." pod „Jesion- 
ka“. 230 


KOŁNIERZE fo- 
kowe z klapami i 
przybranie, mufkę 
fokową, watolina 
z czarną jedwab- 
ną podszewką Uu- 
żywaną, oraz in- 
nych parę kołnie- 
rzy, zamienię na 
opał. Palangos (d. 
Poznańska) 2—5b. 
wejście odrazu z 
ulicy jak do skle 
pu. Godzina 12—16. 


KOŻUSZEK dam- 
Ski, bieliznę poście 
lową, becik, szlaf- 
rok damski zamie- 
nię na opał. Ku- 
pię 2 ogony srebr- 
nego lisa, srebrną 
pod- 
szewkąę pod mary- | 
narkę meską, at- 
łas popielaty (b. 
pilrre). Skopów- 
ka 6—11. 238 


wójne i pojedyń- 
cze, 2 ławki ogro- 
dowe, ramy okien- 
ne nieoszklone, no 
we części do szaf, 
taczka żelazna je- 
dnokołowa, tacz= 
ka masywna trans 
portowa dwukoło- 
wa, wózek żelaz- 
ny 
wąskotorowy, pie- 
cyk przenośny kaf 
lowy 1.35 m. wys. 
1 inne drobiazgi 
gospodarstwa do- 
mowego zamienie 
na opał. Rossaer 
Str. (ul. Rossa) 
Nr. 14—1. 508 


MASZYNĘ krawie 
cką „Singer, ze- 
gar ścienny „Be- 
ker'* zamienie na 
opał. Ligonina 
(Szpitalna) 7--7. 
510 


MĘSKI płaszcz zl- 
mowy na niskł 


wzrost. mało noszo ; 


ny. kolor mareng%0, 
kołnierz karakuło- 
wy zamienię na o- 
pał Zauł. Uosto 
(Portowy) 4—2 od 
14 do 18. (474) 


MATERIAŁ sukno 
granatowe z pod- 
szewką, na ubranie 
męskie zamienię 
na opał. Subačiaus 
(Subocz) 53—4. (484) 


czterokołowy ` 


wód osob. i za-|fancka) 2/3 m. 4 
świadczenie pra- 
cy i kartę rejest= 
racyjną na nazw. 
Rechinbach Alek- 
sander 1 dowód 
osob. na nazwisko 


Boguszewicz Jeny, 


i kupie natychmiast. 
| rować proszę kie- 


rować do Admin, 
Gońca pod „Odstęp 


zam. we wsi No-! pne“. 

wosady 1 Czyży-| —————----- 
szki, gm. Niemen- | SPRZEDAM mały 
czyn, unieważnia | piecyk przenośny 
się. 228 1 fajerkowy, kaf- 
R WWIOWY RM, 50, Tam 
| ZGUBIONY do- | że przyjmę do Te- 
'„wód tymczasowy peracji piecyki. 
Nr. 26127/6618-YVI-p. SŚvidrigaiło (d. R. 


wyd. na nazw. Ka 
rol Piotr, unieważ 
nia się. 512 


ZGUBIONY Per- 
sonalauswais Nr. 
1725121 wydany na 
nazw.  Patrakiyte 
Zofia zamieszkała 
w Neu Wilna, Wil 
naer str. 30—2 0- 
raz kartki żywno 
ściowe unieważnia 
się. 516 


Śmigłego) 38 m. 7. 
486 


SPRZEDAJĘ for- 
tepian f-my „Spo= 
nagiel'* cena RM. 
650. Vokieciu (Nie 
miecka) 3—14. 504 


= 


|Prac a] 
BUCHALTER z wie 
loletnią praktyką, 
jak również z dob- 
rą znajomością jęz. 
niemieckiega szuka 
pracy. Oferty do 
Admin. Gońca pod 
„Rutynowany'. e 
(43 


i m aT 
i ZAMIENIĘ maszy 
,.nę damską nożną 
' inger'* na opał 
Pilimo 23 m. 4 (d. 
Zawalna). 233 


100 RM. dam temu 
kto odniesie zgu- 
bione dn. 14 L 44 
okulary w okolicy 
ul. Lwowskiej 
Kalwaryjska 86-4. 


MALARKI  przyj- 
mie firma „Zoma'* 


10—12. 


(457) r 


| SKLEP w centrum ; 


ul. Wielka 56 od g. ' 


od godz. 8—13 1 od 


|ieota i wychowanie | zaj 


iA. B. C. Najtaniej 


3 Gahinet 
¡1 najszybciej kon- Renigenowski 
wersacja niemiec- 
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
.palcowy — system) 
SEEN —.12. 


{dendel i przemysł) 


REPERUJĘ kalo- 
sze ł  śniegowce. 
Wykonanie szybkie 
i solidne. Śniade- 
ckich Nr. 3 m. 7. 
Tamże sxupuję sta 
re Kalosze. 515 


Dr. 
G. NIELUBSZYC 
Pylimo (Zawaina) 
22—3. Od g. 15—17. 


DR. R. ORŁOWSKI 
choroby serca t 
przewodu pokarmo 
wego. 7—11 rano i 
3—7 pp. Gedimino 
(Micktewicza) 393—4. 


Dr. Med. JANINA 
PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne. kobie- 
ce. Przyjmuje od 
g. 11— 13 i 15 — 11. 
Jogailos (Jagieloń- 
ska) 16—6. 


SZYJĘ wierzchy do 
drewniaków zimo- 
wych z powierzo- 
nych materiałów. 
Sprzedają podesz- 
wy drewniane. Mo- 
i niuszki 32—2. (450) 
i 


[Lekarze | 


Dr. Med. WIKTOR 
PIESKOW 
Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12—14 


| 1 16—17. 

| Dr. Dr. PIWECKI 
JADWIGA ALEKSANDER 

|  ANFOROWICZ | Choroby wewnetrz 

| Choroby skórne, |ne. Pilies (Zamko- 

weneryczne, ko- | wa) 12 — 6 Ponie- 


działki, środy. piąt 
ki od godz 12—15, 
wtorkt, czwartki, 
soboty od g. 12—18. 


biece. Pilies (Zam- 

Kowa) 3—9. Przyj- 
muje od godz. 
8 — 16. 18 — 19. 


Dr. ALERKSANDE 
RUTKOWSKI 
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne od g. 
11 do 3 pp Gedimi 
no (d. Micktewicza) 
39—4. 


Dr. 

K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Przyjmuje od g. 8 
do 12 t od g. 5 do 7 
wiecz. Vilniaus (d. 
wileńska) 30 m. 14. 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. Med. 

A. ŚMIGIELSKA 
Pilies (d. Zamkowa) 
8 m. 9. Od godziny 
8—5. 


Dr. 

Z. SWIDOWA 

choroby dzieci. 
wznowiła przyję- 
cia 8—9 rano, 15-17 
po poł. Wiwulskie 

go 12—1. 525 

Dr. 

W. WOŁODŻZKO 
Choroby skórne i 
weneryczne. Przył- 
muje w godz. 8—11 
i 15 — 18. Wallstr. 

(Zawalna) 22. 


jaciół Zmarłego 
¿ona I Synowie. 


> 


erki 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka, 
27—i. Zwierzyniec 
ZOFIA 
GRONEROWA 
przyjmuje, porady 
i porody w domu. 
Wiino, ul. Konar- 
skiego 1/2—6. 

J. KORCHOWA 
Olandų td. Holen- 


| Akusz 


dernia) Nr. 4 — LJ 


ST. RULESZANKA 
Zastrzyki (dcżylne 
bańki cięte i zwy 
kłe, porody. Zamo 
wienia na dom oc 
8 r. da 7 pp Mon- 
tvilio sk. (zauł. 
Montwiłłowski) 21 
MK: 


MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od godz 


9 rano do 7 wiecz [A 


Jasinskio (d. Jasiń 
___skłego) 1-5 
BRONISŁAWA 


ROSIŃSK2 


Lwowska 57—1 
w. SMIAŁOWSKA 
Pilies (d. Zamka 

wa) 26—6 


Í 
aji. 

| 

f 


Ńr. 704 


Z A e aa 


prezach, organizowanych przez wy- 
dział Wypoczynku i Radości Życia 
wileńskiego biura Związków Zawa 
dówych, a niedawno bawił rów- 
nież na gościnnych występach w Li- 
dzie, ~ 
— NIESZCZĘŚLIWY WYPADER 
PRZY PRACY. W dniu 10 stycznia 
r. b. około godziny 15 w tartaku 
„Żwerynas* przy ulicy Biruteg 
(Fabryczna) zdarzył się nieszczęś- 
liwy wypadek podczas pracy. Ma: 
szyna tartaczna będąca w pełnym 
ruchu wciągnęła w koło obsługu- 
jącego robotnika Juliusza Bielau- 
skasa, zamieszkałego przy ul. Elniu 
(Jelenia) 25—1, który poniósł śnfierć 
na miejscu. 


p omz 
NAPOLEON 


GIECZEWSKI 


po krótkich lecz ciężkich cier- 
pieniach, epatrzony Św. Sakra- 
mentam', zmarł dnia 15.1-44 r © 
w wieku lat 58. a 
Wyprowadzenie zw'ok z ka- 

$ plicy szpitalnej św. Jakuba na 


O czym za- 
Przyjaciół i Znajo- 
mych pe;jrążona w głębokim 
smutku Radzinas, 


Tp 


. r ą 3 
ymińska | 
zmaria d ia 15 1-44 r. 

Wyprowzdzenie zwłok z dos 
mu żałoby (Żwirowa Góra 11—4 $ 
na çmentarz po Bernardyński 
nastąpi da 18.1 44 r. o go *ż. 15. 

» czym zawiadamiają wszyst- 
kich Krewnych i Znajemych po- FE 
grążeni w smutku: 

Córka, Sy 


"way; 


niw 


nat. 
=" A 


Mikołaj iwanowicz jj 
JaaUSZEWSKI f 


zmarł tragicznie dnia 14.1-44 r. 
Wyprowadzenie zwiok z køst- 
nicy przy szpitalu św. Jakubs $ 
nastąpi dn 181-44 r. o gudz.1 
| na cmentarz Prawosławny. 
O czym zawiadamia wszyst- 
kich Krewnych i Znajomych 


o na. G 


w pierwszą bolesną TOCczn:cęĘ 
śmierci 
é. t o. 


‘b. długoletne o pracownika Pro jg 
kuratury Witeńsk'ej 

a- 

s łobne za spokó, Jezo duszy w 

Ń kościeie OO. Bon fratrów we 

| c.wartek 20.1-44 r. © godz. 9. 
O czym zawiacamiaią Krew- § 

nych 1 Znaiomych pogrążeni wy 

giębokim smutku 

ona, Córki i Synowa 


wrz 


w aniu mie in naszego ukocna- 
nego jedynego cyna » Krata 


+ s. t o 
5) Henryka -Józefa GIEBENIA p 


D. u zna Liceum Sniadeck ch E 
zmarłego tra icznie w on. "VI 
1942 r. odbędzie się Nebożen- H 
| stwo Żałubne 19 v. m. o godz. {i 
Í š reno w kośceie Najświętsze- [e 
M go berca Jezusowego. O czym fi 
| zaw adamiają życz iwych pamię: | 

ci Zmarieso Rodzice i Siostra. i 


gi 
Eas 
s > N = P. 
3 rcezngę z onu n szej uko- § 
chanej Matkı ı Babci 
$, | Pe 
Pis«unowicz 
Ś odbędzie się Msza >w Żałobna 
Jw kościele OO. Franc szkanów 
T un. 19.144 r. o godz. 8. O czym ą 
M zawiadamisją Krewnych I źna-$ 
omycć: Oz:eci : Wnuk. 
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A Elźuiety 


Nz SE aż „EE: 


14197772 


> 


W oieiwszą Tocznicę z.Onu 


Dan 


x 
e ` 


a. to 
Adolfa Sienkiewicza 


b. emeryt w.ęzienia ż 
PI odbęczie se Nabożeństwo <a- į 
łotne w kcścele ŚW. Jerzege i 
19 stycznia o godz. 130e Ę 

5 4 m 
O czym zawiacamia | ve $ 
nych kramu Rodzina. , 
- E 7 
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